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— ---------  Ogłoszenia: -------- ---
Ogłoszenia na 4-tej stronie' 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 26 gr, na 2-ej Btronie 
6 łam. 60 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich.
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcjo I MmlnlstncH: Chojnice, ni. Czlachstnkn 13.
Pocztowe konto czekowe 201 032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״ Dziennik Pomorski“. SkryL poczt. 33

M i c e ,  płatek 29 października 1926?

-----------—  Przedpłata s ----------- —
Na ״ Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami "^Rolnik“, ״ Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ,,Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2.45 zł 
 ,.przez pocztę 2.54 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł ־־־־
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł, — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w sakładzie, strejków iip. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów.

obejmowania urzędów, dopuścić Żydów do wszelkiego 
rodzaju robót publicznych(?). Nie róbić różnic między 
Żydem a chrześcijaninem przy rozdawaniu koncesji 
nie wyrzucać Żydów robotników, gdy Państwo obej­
muje przedsiębiorstwa i fabryki, pomóc wciągnąć ich 
do fabryk i wielkiego przemysłu; jednem słowem: 
stworzyć dla Żydów inne możliwości, a wtedy zoba­
czycie jak żydowski drobny handel skurczy się, jak 
zagaśnie sam i przyjmie normalne furmy.

Świat oczekuje tego cd Pana a 1 Żydzi całą na* 
dzieję w Panu, PanieMarszałku, pokładają!

kiewicza, Piłsudskiego(?) Będę szczęśliwy, mogąc tę 
radosną nowinę odrodzenia się ducha polskiego, ob- 
wieścić naszym braciom z tamtej strony oceanu

Tak, nowy duch objawia się w Polsce. To pra­
wda ! Ale czyż panują również nowe ustawy? Nie­
stety, w Polsce rządzą do dnia dzisiejszego prawa, 
przez złych ludzi stworzone, aby biednych, maluczkich 
i uciemiężonych jeszcze bardziej gnębić. Jednem z 
takich praw jest ustawa, na której opiera się zły sy­
stem podatkowy...

Trzeba szeroko otworzyć dla Żydów dostęp do

O zbliżenie polsko-niemieckie.
Co piszą Niemcy o zjeździe w Meświeźu. — Burze i chłody w Polsce -  a węgli brak 
Bóźne wiadomości z Polski. — Czarne związki mordercze w Niemczech mordowały 

na rozkaz rządu. — Zeznania w procesie landsbergskim
Celem nadania akcji tej szybkiego tempa Prezy- 

djum Rady Ministrów opracowuje rozporządzenie, 
mające na celu uproszczenie strony technicznej stabi­
lizacji.

Jak donosi ״Słowo Pomorskie“ przyznane zaliczki 
nie zadawalają urzędników, którzy domagają się 30 
proc. podwyżki.

Minister Składkowski wizytował województwo po­
znańskie przybywszy tamdotąd na samolocie.

 Reieliswehra“ zalecała mordy polityczne. W״
Landsbergu toczyły się dwa procesy przeciw mordom 
dokonanym przez bojówki nacjonalistyczne. W jednym 
procesie skazano dwu morderców tylko na dwa Jata 
więzienia.

Drugi proces przeciwko członkom ״czarnej reichs­
wehry״, oskarżonych o mordowanie niewygodnych 
sobie osób, został wczoraj niespodzianie przerwany. 
Na południowem posiedzeniu przewodniczący oświad­
czył, że |sąd powziął uchwałę odroczenia procesu. 
Przyczyna leży w tern, że oskarżony por. Schulz, twórca 
i dowódca ״czarnej reichswehry“ oświadczył publicznie 
że cała działalność jego, jak również usuwanie nlewy 
godnych osób, odbywało się z polecenia i za wiedzą 
rządu niemieckiego. Oświadcza dosłownie, że wojsko 
jego ״czarna reichswebra“, była niczem innem, jak 
legalną jednostką oficjalnej ״reichswehry“ (wojska nie­
mieckiego.) Obowiązkiem było tylko, żeby wszystko 
pozostawało w ścisłej tajemnicy.

Oświadczenie por. Schulza wywołało na sali nie­
bywałą sensację, Członkowie sądu oniemieli wprost ze 
zdziwienia. Jeden z adwokatów ze strony osób posz­
kodowanych przez ״czarną reichswebrę׳' zgłosili wniosek 
aby wezwano jako świadków min, reichswehry dra 
Gesslera, min spraw wewnętrznych Rzeszy Kiilza, b. 
min. pruskiego spraw wewnętrznych Severinga i gen* 
v* Seeckta. Świadkowie cł mieliby udowodnić że 
nieprawdą jest to, co por, Schulz mówił o legalnem 
istnieniu ״czarnej reichswehry“, oraz o tem, że prze­
znaczeniem jej było ewentualne odparcie inwazji pol­
skiej, na którą miało się zanoś ć w r. 1922. Sąd 
odrzucił wniosek adwoKata i, odroczył rozprawy na 
termin nieograniczony.

Liczba górników angielskich, którzy powrócili do 
pracy, wynosiła w dniu dzisiejszym 253 465, co ozna- 
cza zwiększenie się o 7 082 w porównaniu do liczby 
z dnia poprzedniego. J

Rozeszły się pogłoski, że na stanowisko wojewody 
stanisławowskiego wysuwa się kandydaturę Jerzego 
Osmołowskiego, b. komisarza generalnego Zarządu 
Ziem Wschodnich.

Prem jer Piłsudski wrócił z Nieświeża do War­
szawy. Urzędowo twierdzą, że jego pobyt w Nieświeżu 
nie miał znaczenia politycznego.

 Berliner Tageblatt“ natomiast na podstawie zjazdu״
nieświeźkiego majaczy już o zbliżeniu polsko niemie* 
ckiem, ponieważ jego zdaniem obszarnicy w Polsce 
oddawna życzą sobie porozumienia z Niemcami. Po 
rozumienie takie — zdaniem korespondenta — ogra 
niczające się w początku wyłącznie do spraw gospo 
darczych, musiałoby wreszcie wywrzeć wpływ na kie 
runek polityki zagranicznej i co zatem idzie spowo 
dować niezwłoczne zaniechanie wojny celnej, która 
najdotkliwiej daje się we znaki rolnictwu polskiemu

Charakterystyczne próby. Jak donosi Ag. Wsch. 
na terenie Warszawy usiłowano stworzyć nowy dzień 
nik polityczzy, którego celem byłoby poparcie idei 
porozumienia polsko niemieckiego. Cbarakterystycznem 
jest, że dotychczas uie zdołano znaleść wybitniejszej 
osobistości, która zgodziłaby się objąć stanowisk® 
naczelnego redaktora. Podobno poparcie finansowe 
jest zapewnione.

W Poznaniu ma powstać nove pismo ,sanacyjne“ 
które dla otumanienia czytelników ma początkowo 
przybrać ton narodowy. Mówią o poparciu urzędowem.

W całej południowej Polsce szalały straszne burze 
śnteżycowe, przyczem temperatura znacznie spadła, 
(w Małopolsce też niektóre rzeki zalały brzegi). A 
równocześnie jakoś nic się nie dzieje, aby właścicieli 
kopalń nakłonić do zaopatrzenia ludności w węgiel, 
który się wywozi do Angljl rzekomo po cenie niższej 
aniżeli nabywamy go w Polsce. Wszczęto nawet próby 
przywożenia węgla z Czech (naturalnie po cenie wyż 
sźej, aniżeli Polska wywozi). Właściciele kopalń pol­
skich zrażają sobie również naszych stałych odbiorców 
zagranicznych jak Hoiandję 1 Szwecję, którym — z 
korzyścią dla Anglji — zamówionych węgli nie do 
starczają, tak że w Szwecji koleje opalają drzewem. 
Podobno Szwecja użalić się zamierza nawet na drodze 
dyplomatycznej,

Burze na polskiem wybrzeżu, Ostatnie burze na 
Bałtyku wyrządziły znaczne szkody również na wybrze­
żu polskiem, jak też w porcie gdańskim, gdzie dwa 
urządzenia do rozbijania fal zostały uszkodzone,

Szereg mniejszych statków urwało się i wypły 
nęło na pełne morze, skąd sprowadzają je obecnie 
specjalnie wysłane statki rybackie, Uszkodzony też zo­
stał jeden z największych dźwigów przenoszący od 
100 do 150 tonn na godzinę.

Stabilizacja urzędników państwowych W naj­
bliższym czasie będzie objęta na nowo akcja stabili 
zacji urzędników państwowych, wstrzymana od kilku 
miesięcy z powodu reorganizacji.

Napaści Ukraińców. ״Diło“ w artykule częściowo 
skonfiskowanym, atakuje rektora uniwersytetu lwów 
skiego, prof, Siemiradzkiego, za jego mowę inaugura­
cyjną przy otwarciu roku akademickiego, w której 
omawiając zagadnienia polityczne, stwierdził, że Polska* 
musi iść po linji polityki narodowej i podporządkować 
kulturze swojej wszystkie elementy etniczne.

Zmniejszenie zapasu walut w Banku Polskim 
Bilans Banku Polskiego na drugą dekadę bieżącego 
miesiąca będzie ostatecznie zamknięty 26 bm. Wia. 
domo jednak już obecnie, iż zapas walut w Banku 
zmniejszył się o mniej więcej półtora miljona złotych 
ws׳iute.\׳ większego zapotrzebowania w ciągu dekady.

Drobne«lodomo£tl zPolskll ześoialo.
Jak  donoszą z Wilna 25 bm. w nocy nieznani 

sprawcy dokonali napadu na wartownika przy wojs­
kowych składach amunicji dzielnicy Zakrętu. Napast- 
nicy, obezwładniwszy wartownika, odebrali mu karabin. 
Przy szamotaniu się, skutkiem przypadkowego w>strzału 
przestrzelono wartownikowi ramię. Pomoc, zdążająca 
na odgłos strzałów, nie zastała już uczestników zamachu. 
Poczynione poszukiwania rezultatu nie dały. Dopiero 
nad ranem w pobliżu ogrodzenia prochowni zatrzy 
mano niejakiego Aleksandra Rutkowskiego, co do 
którego istnieją podejrzenia, iż był jednym z uczest­
ników zamachu.

ZachuDlstoo iydoasKle «zrasta.
Istnieje przysłowie, że na pochyłe drzewo i koza 

skacze, a również stwierdzonym jest faktem, że paso 
źyty tem więcej czepiają się danego osobnika, lub 
rośliny, czem mniej znajdą oporu To samo dotyczy 
szczególnie pasożytniczego narodu żydowskiego, ży­
jącego wyłącznie z pracy, potu a często nawet i krwi 
(Rosja!) innych narodów.

Ponieważ zaś Polacy zawsze — w przeciwieństwie 
do wszystkich Innych narodów — okazywali Żydom 
dużo przychylności a nawet niekiedy przygarniali ich 
jak braci, więc Żydzi w Polsce zawsze występowali 
wobec narodu polskiego z wielką arogancją, z zuchwal 
stwem i gdzie tylko mogli tam go zdradzali i mu 
szkodzili

Tem więcej jednak źydostwo rozzuchwaliło się 
po przewrocie majowym i zaczyna już się rządzić 
jakby u siebie.

Nie mamy się czemu dziwić, gdy przedstawiciele 
najwyższej władzy całują torę i inwalidów żydowskich, 
jeżeli idą oficjalnie na nabożeństwa żydowskie, jeżeli 
minister mówi z nimi urzędowo po żydowsku, jeżeli 
podkreślić mogą, ze nareszcie doczekali się ministra, 
który poprawnie umie po żydowsku...

Toteż coraz śmielej dyktują swe warunki i coraz 
z gwałtowniejszą arogancją krzyczą, że ustępstw, jakie 
im się czyni, jeszcze zamało, że im się dzieje krzywda, 
i że im się to i to jeszcze należy.

Charakterystycznym w tym względzie jest list za­
ciętego wroga narodu polskiego dziś Żyda amerykań 
skiego Szalomy Asza do premjera p. Piłsudskiego. 
Otóż ten pisarz żydowski Szalom As z, przebywający 
stale w Ameryce, po pobycie w Polsce skąd pochodzi 
ogłosił w żargonowym Hajncie list do p. Piłsudskiego 
podany w przekładzie polskim w ״Naszym Przeglądzie“ 
(żydowskim) z 24 bm.

W liście tym wyrazy zachwytu dla p. Piłsudskiego 
łączą się z bardzo cierpkiemi uwagami o..,, reszcie 
Polski a zarazem wypowiedziane są życzenia z dzie­
dziny podatkowej, które są główną treścią tego bardzo 
obszernego pisma.

P. Szalom Asz pisze m. i.
Wielki Marszałku I
Z głęboką czcią, którą zawsze wywoływała u mnie 

Pańska postać, jako jedynego, żyjącego współcześnie 
bohatera narodowego, ucieleśniającego w sobie szła 
chetne dążenia i charakter polskiego narodu, zwracam 
się do Pana...

Wracam z krótkiej wizyty w Polsce i widziałem 
jaki wpływ miała światłość promieniującą z postaci 
Pańskiej na umysły, na serca Waszych i naszych braci 
Polaków. Wystarczył jeden rozmach Pańskiej woli, 
aby zaczęły zapadać się w otchłań złe i szkodliwe 
trucizny, zasiane przez niezdolnych 1 nieproduktywnych 
łudzi w sercach naszych i Waszych(?) braci, na szkodę 
i nieszczęście ziemi, którą wszyscy kochamy(?) Wystar­
czył jeden Pański zew, aby zaczęły się ukazywać na 
powierzchni idealne cechy natury polskiej(?;

Gdyby mnie zapytali, co jest dzisiaj najważniejszą 
bolączką Polski, potrzebującą zreformowania, gdyż 
dręczy ona ciało jej i duszę — to bez wahania od­
powiedziałbym : jej system podatkowy..

Chcę mówić o tem nad czem słyszałem najwięcej 
wzdychań i płaczów w Polsce; jest to sposób i cel 
w jaki źli ludzie rozłożyli ściąganie podatku. (1)

Gdyby Polska oswobodziła się, mocą swego oręża 
i siły moralnej, które zostały przez Ciebie, Wielki Mar­
szałku, ludowi polskiemu oddane, to razem z odzyska­
niem wolności zaczęła Ona, przy pomocy całego apa 
ratu państwowego, zwalczać tę właśnie klasę drobnych 
kupców. (1) Wydrzeć z rąk żydowskich drobny handel 
i oddać go polskim I Z prawdziwą macoszą złością 
obeszły się dotychczasowe Rządy polskie z tą właśnie 
klasą. (?)

Był w Polsee okres, gdy wydawało się, proszę ml 
wybaczyć te słowa, że został wprowadzony system Po- 
biedonoscewa (ministra carskiego) z tą różnicą, że ta 
trzecia część Żydów, która miała w Rosji zniknąć, 
według rady Pobiedonoscewa, od pogromow, tu miała 
sobie życie odebrać.

Dziś, jak ufamy, przeszły już chwała Bogu tamte 
czasy. Sjmptomy nowego ducha opanowały Polskę, 
ducha, który wydobywa się z piękna, z cnoty polskiej 
duszy, duch, który żył w najlepszych synach polskiego 
narodu, ducha Kazimierza, Lelewela, Kościuszki, Mic
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C eny *boża w  W a rsza w ie ,

Zyto poznańskie 687 g-1 (117) gw. 37,12 i pól 
— 36.90, żyto pomorskie 687 g-t (117) gw. 37.12 i pół, 
kongresowe 681 g*l (116) 38 00 owies poznański 
jednolity 32.00. Obroty średnie. Usposobienie wy­
czekujące.

OieJda sb o źa w a .

36.00— 37,00 zł.
48.00— 48,75 zi,
52.50— 53,00 zł.
54.00— 54,50 zł.
72.00— 73,00 zł.
39.50— 39,75 zł.
28.50— 29,75 zł.
22.00— 23,50 zł. 
23,00 -24,00 zi.
75.00— 85.00 zł. 

8,10—8,20 zł.
6,50—6,70 zł.

27. października 1926 
100 kg.Zyto 

Pszenica
Mąka żytnia 70 proc.

״ 65 .
, pszenna 65 proc.

Jęczmień browar;
Owies 
Ospa żyt.
Ospa pszenna 
Groch Wiktorja 
Ziemiakl jadalne 

 fabryczne ״
Usposobienie: mocne.

B a n k  F a ls k i  p ła c ił
dnia 27 października 1926 r.

Dolar 8,97 i  ot.
Funt szterling 43,67 z<ot
100 gaia- ^  złOL
100 rmk. 213.8U .

P o z n a ń sk a  targow ica  m iejsk a•  
U rzęd. not. c e n  K ornis|i T a rg o w ej

z dnia 27. 10. 26.
1. Stadniki: gatunek I. 136—140 zł, II. 120—125 zł,

III. 116—120 zł, IV. 9 8 -1 0 0  zł.
2. Owce: gatunek I. 114—120 zł, II. 104—110 zf,

III. 84 -100 zł.
3. Cielęta: gatunek I 190—196 zł, II. 175-180 zł,

III. 160-166 zł, IV. 146 zł.
4. Świnie: gatunek I. 238—242 zł, II 228—232 zi.

HI. 224—228 zł, IV. 210—216 zł, V. 206—210 zł. 
Maciory 180—220 zł.

5. Jałówki i krowy: I. 150—152, II. 132—136, III. 120
122, IV. 112-116, V. 76—80 zł.

AIroRiUcIe Dzleimlb Pomorski

częściowo obecna anormalna sytuacja na rynku wę 
glowym wewnątrz kraju, która daje się we znaki ogó­
łowi konsumentów.

P a d a te k  m ajątkow y.
Ministerstwo Skarbu przypomina, że dnia 1 go 

listopada br. władze podatkowe przystąpią do przymu 
sowego wyegzekwowania nieuiszczonych do końca 
października rb. kwot podatku majątkowego przez 
płatników I i III grupy kontyngentowej (rolnictwo, 
drobny handel, wierzytelności pieniężne itc.) całkowicie 
wymierzonego im łącznie z dotychczasowemi ratami 
tego podatku bez zwyżki kontyngentowej, oraz przez 
płatników II grupy (większy przemysł i handel), po­
łowy podatku majątkowego wraz ze zwyżką kontyn­
gentową. Przymusowa egzekucja będzie zastosowana 
również względem tych płatników, których majątek 
oszacowano nie wyżej 10 000 zł., a którzy obowiązani 
byli w terminie do końca października wpłacić we 
wszystkich grupach podatek majątkowy do wysokości 
połowy wymierzonych im kwot tego podatku.
W ażne d la  restau racji I d e ta lic * n y c h  
sp rzedaw ców  n a p o jó w  alkoholow ych .

Dowiadujemy się, że z rozporządzenia władz cen 
tralnych zostaną odebrane od 1 go stycznia 1927 roku 
zezwolenia wszystkim tym, którzy nie mieli stałych 
koncesji, a tyik• tak zwane prolongaty terminowe.

Dotyczy to restauracji i detalicznych sprzedaży 
napojów alkoholowych w zamkniętych naczyniach.

Właściciele piwiarń do wyszynku na miejscu i do 
domów oraz składnicy hurtowi piwa z prawem sprze 
dąży o mocy do 2 i pół procent alkoholu, którzy po­
siadają uprawnienia na rok 1926 z powodu zbliżają* 
cego się nowego roku, winni złożyć do państwowego 
urzędu akcyz ł monopolów podania z odpowiednio 
opłaconym stemplem skarbowym o wznowienie tychże 
pozwoleń na rok 1927.

W interesie samych koncenarjuszy leży jak naj­
szybsze załatwienie tej sprawy.

N cto w a n ła  z ło te g o .
Z agranicą  dnia 27 X

Londyn. Złoty (za 1 ft. szt) 44.
Zurych. Złoty (za 100 zł.) 57.50.
Berlin. Złoty (za 100 zł.) Wypłsty na Warszawę 

i Poznań 46,43—46,67. Katowice 46,38 — 46,62.
Gdańsk. Złoty (za 100 zł.) 57,08-57,22, ielegr. 

wypł. na Warszawę 56,99—57,15.
Wiedeń. Złoty (za 100 zł.) Czeki 78,L5 78,65, 

banknoty 78.50—79 50.

Kole] Żelazno bez szyn-
W dniu wczorajszym przybyła do Berlina 
pierwsza kolej żelazna bez szyn, znaj­
dująca się obecnie w podróży dokoła 
świata. Kolej ta konstrukcji amerykań­
skiej wyruszyła w podróż z New-Yorku, 
a następnie poprzez Stany Zjednoczone 
przebyła Anglję, Holandję, Belgję, przy­

bywając obecnie do Niemiec,

Wiązadła państwa wielkobrytyjskiego rozluźniają 
się. Według informacji dzienników południowych Au* 
stralja żąda dla siebie na konferencji dominiów prawa 
posiadania własnego przedstawicielstwa zagranicznego 
w Pekinie i Tokio. Południowa Afryka stara się o 
pozyskanie własnych przedstawicielstw w szeregu stoi c 
europejskich. . .

Armenja w kompletnej ruinie. Ofiara trzęsienia 
ziemi w'Armenji padło dotąd500 osób zabitych i 3,500 
rannych" Wskutek zniszczenia domów 75 tys. ludzi 
znajduje się bez dachu. Panika wśród ludności jest 
nie do opisania.

Zmiana w Hrzędzie likwidacyjnym. Pisma tutej­
sze donoszą, że na stanowisku prezesa okręgowego 
urzędu ziemskiego w Poznaniu ma nastąpić zmiana. 
W miejsce dra Porszewskiego, obecnego prezesa, ma 
przyjść mąż zaufania Związku Osadników na Kresach, 
względnie ktoś z ״Młodej Polski״, W związku z tern 
pisma wyrażają obawę przed obsadzeniem tego stano 
wiska przez osobę partyjną, niefachową, która może 
wprowadzić zamęt w sprawach likwidacyjnych.

Dworskie polowanie w Niemczech. Zaproszenia 
rozesłane przez b. kajzera. Der „Montag Morgen“ do 
nosi ze źródła wiarogodnego, że około 50־ciu osobi 
stości zaliczających się do elity monarchlstycznej, 
wśród nich byli dyplomaci, dygnitarze wojskowi, oraz 
mąż królowej holenderskiej otrzymali z kancelarji eks 
cesarza Wilhelma w Doorn zaproszenie na polowanie 
dworskie, które ma się odbyć w początku listopada 
br. na zamku Rominten. Zamek ten, osławiony z cza 
sów przedwojennych, jako miejsce hucznych zabaw 
i polowań dworskich, urządzanych przez Wilhelma, 
przeznaczony został ostatnio przez Sejm Pruski na 
własność Hohenzollernów. Sam Wilhelm udziału w po­
lowaniu nie weźmie. Również niewiadomo, czy repre 
prezentować go będzie b kronprinc czy też ktoś inny. 
Jest rzeczą znamienną, jak zauważa dziennik, że nie­
zwłocznie po uchwaleniu przez Sejm Pruski ustawy 
odszkodowawczej występuje na widownię towarzystwo 
dworskie, mające wznowić dawny ceremonjał dworu 
cesarskiego. _ . .

Warszawa przeciw demoralizacji Opinja warszaw 
ska jest wielce oburzona na przedstawienie w bardzo 
niemoralnej formie ,Dziejów Grzechu“. Żeromskiego 
w teatrze. W dniu 25 bm. nastąpiła powtórna demon­
stracja przeciwko przedstawieniu ,Dziejów Grzechu“ 
Żeromskiego. W czasie jednej ze scen rozległy się 
gwizdy i krzyki protestów, które spowodowały przerwę 
w przedstawieniu. W chwilę potem usiłowano wzno 
wić przedstawienie, demonstracja jednak powtórzyła 
się, większość publiczności oklaskiwała ;aktorów. Po 
licja dokonała aresztowań, poczem przywrócono po 
rządek i przedstawienie dalej kontynuowano

— Do djabła — krzyknął Lartigues. — Z nią ־ 
byli agenci. Gdybyśmy nie mieli drugiego wyjścia, 
złapalibyśmy się jak myszy w pułapkę. Bierzmy czem- 
prędzej klucze od ogrodu i od furtki pensji. Ucie- 
kajmy. ^  , .

Mówiąc to, mniemany kapitan Van Broke otworzył 
biurko, wyjął złoto, bilety bankowe i zadzwonił na 
Dominika. Namowa domyślił się, czego od niego 
chciano. Sam już przyniósł klucze. Lartigues, Verdier 
i Dominik spiesznie wyszli z pałacyku, otworzyli furt* 
kę, zasłoniętą bluszczem i znikli w parku, należącym 
do pensji. — Galoubet i Sylwan po sznurowych dra 
binach przeleźli przez parkan. Dziedziniec prędko na 
pełnili agenci, którzy rzucili się natychmiast do pała 
cyku i znaleźli panią Rosier leżącą w kałuży krwi. 
W parku tymczasem Verdier, Lartigues i Dominik okra­
dali się przy parkanie do furtki,, wychodzącej na ulicę 
Ville d’Eveque, Nagle zatrzymali się przerażeni. Ku 
nim szła gromadka ludzi.

— Złapaliśmy się — rzekł Lartigues — dom osa­
czony ze wszystkich stron.

Mylili się jednak. Nikt nie znał drugiego wyjścia 
i nie mógł go strzec.

Idąca gromadka składała się z sędziego śledczego, 
naczelnika policji śledczej, jego sekretarza, komisarza 
do spraw sądowych, dwóch agentów i odźwiernego.

Członkowie sądu wychodzili od pani Dubieuf po 
śledztwie, przy którem byliśmy obecni. Wtem usły­
szeli krzyki jakieś, strzał w domu sąsiednim i spostrze­
gli cienie w ciemnym ogrodzie. Naczelnik policji 
śledczej przekonany, że dzieje się coś niezwykłego, 
poszedł w tę stronę.

— Kto to ? — zapytał trzech zbiegów.
— Drogo sprzedajmy swe życie — rzekł Verdier 

do Lartiguesa.
k (Ciąg dalszy nastąp^.

Sprawy gospodarcza.
P o d w y ż k a  c e n  w y ro b ó w  ty to n io w y ch

Z dniem 1 listopada* ceny wyrobów tytoniowych 
mają ulec podwyżce.

Z jazd  p r a c o w n ik ó w  u m y sto w y fh .
Centralna organizacja Zw. zawodowego pracowni 

ków umysłowych zwołała do Warszawy na 30 paźdz. 
i 1 listop. ogólnokrajowy zjazd delegatów organizacyj 
pracowników umysłowych.

O c e n ę  w ę g la
W najbliższym czasie władze administracyjne wy­

dadzą rozporządzenie, regulujące ceny węgla w handlu 
detalicznym i hurtowym przez wyznaczenie cen wy­
tycznych, bezwzględnie obowiązujących dla kupców. 
W ten sposób opanowana zostałaby przynajmniej

_ Teraz już wszystko powiedziałem — mówił
dalej Lartigues — jeżeli twój syn wtłoczył się w ot 
chłań, jak ja, jeżeli się, jak ja powalał krwią i błotem, 
sam tego chciał. Ale ty go możesz ocalić, jego i nas 
jednocześnie.

Na te słowa agentce w jednej chwili wróc.ła wszy­
stka energja, całe męstwo.

_ Ocalić was ! — rzekła z wściekłością w głosie
— co to ? Chyba nie myślisz o tern, co mówisz Lar- 
tigues-ie 1 Mam ciebie i ty sądzisz, źe cię puszczę?

Drwiący uśmiech przebiegł po ustach Lartiguesa.
— Więc razem z nami wydasz swego syna ?
Agentka zachwiała się.
— Jego wydać 1 — szepnęła. — Wydać sędziom, 

ale oni go pewno skażą. ..
— Na gilotynę! — dokończył Lartigues.
Agentka drgnęła od stóp do głowy.
— Milcz S — mówił dalej Lartigues. — Dzisiej­

szej nocy odjadę z nim !. Wywiozę go z Paryża. 
Ocalę go.

— — odpowiedziała Aime Joubert stanow­
czym głosem. — Nie!

__ !o  _  wmieszał się Verdier — nie wyjdziesz
stąd żywa. . . .

Wyciągnął z kieszeni rewolwer i dodał:
— Ze mnie człowiek bardzo spokojny i łagodny, 

ależ kto nie broni własnej skóry ? Pozwól nam uciec,
albo umrzesz 1

LI.
Pani Rosier również wsunęła rękę do kieszeni 

i wyjęła rewolwer, ale zanim zdołała go wymierzyć 
w Lartiguesa, Verdier strzelił. Agentka zawaliła się 
na podłogę. , ,

Verdier nachylił się ku niej, ażeby się przekonać, 
czy nie żyje, gdy dały się słyszeć kroki i silne stuka­
nia do drzwi od iHiey.

Tajemnica !robom
Powieść z życia francuskiego.

215) --------------  , . . , . .
Aime Joubert zasłoniła twarz rękami i !edwie 

dosłyszalnym głosem wyszeptała :
— Nie, nie.. Nie wierzę ci. To nieprawda.
— Myślisz, źe to niepodobna, a wiesz jeszcze nie 

wszystko: Spytaj Maurycego, kto zabił jego kochan 
kę, piękną Oktawję, wetknąłwszy jej złotą szpilkę 
w głowę? Spytaj, kto podpiłował lód na stawie Vin• 
ceńskim, gdzie miała utonąć Marja Bressoles, kto scho 
wał v śród kwiatów żmiję, która ukąsiła Marję, tak, źe 
nad grobem już była, kto zadał śmierć Symeonle kwa­
sem pruskim ? A on odpowie : ja ! Słowo honoru ! 
twój syn dobrze się zasłużył. Wielkiego charakteru
człowiek. .

— S>meona umarła ! — krzyknęła agentka w naj- 
wyźszem podnieceniu — umarła, powiadasz ? Może 
i hrabia Iwan um arł! A Marji Bressoles śmierć grozi 
po raz trzeci! On! to ohydne ! i to uczynił Maurycy 1

_  Tak, i uczynił bez namowy, sam od siebie, 
powodując się poprostu instynktem i pociągiem do 
zbrodni, nie ja go szukałem, nie ja mu włożyłem nóż 
do ręki, anim go uczył, jak się ma nim posługiwać 1 
Wcalem go nie znał, gdy nam się narzucił. Powie­
dział mi, źe jest twoim synem, a ja zataiłem jednak, 
źe jestem jego ojcem. .

Pani Rosier dusiła się. Zdawało się jej, że od­
dycha rozpalonem powietrzem, że wciąga w sobie 
ogień Zdawało się jej, źe mózg kipi i źe rozerwie 
zanadto kruchą czaszkę.

— Czym ja nie oszalała ? — pytała siebie nie­
przytomna i powtarzała ciągle: — On, on, on, mor-
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Najnowsze wiadomości własne.
rzekomo przez to zajął stanowisko wybitne polityczne 
i antydemokratyczne i antysocjalistyczne. (No, no 
czerwoni towarzysze jeszcze się uspokoją, jak to uczy­
nili już dotąd i)

Pociąg pospieszny wykoleił się pod Winingen 
wskutek tego źe z przejeżdżającego pcciągu towaro 
wego spadł pień drzewa na tor. Lokomotywa i 5 
wagonów się wywróciło.

Wielka wystawa wszechświatowa w r. 1930 ma 
się odbyć w Berlinie na terenie Eichkamp

Z I I  piętra wyskoczyła w Nowym Jorku pewna 
kobieta i zabiła się na miejscu.s

Banda rozbójników zamordowała pod Ortakój w 
Bułgarji inżyniera francuskiego wraz z całą rodziną, 
poczem uciekła przez granicę grecką.

Do wody wepchnął pewieu 22 letni wyrostek swą 
kochankę na wyspie Wollinle spowodu zazdrości. Ta 
jednakowoż uczepiła się zbrodniarza 1 wciągnęła go w az 
z sobą do wody. Przybiegli na skutek wołania o ra- 
unek ludzie wydobyli zwody mordercę Dziewczyny 

uratować już nie było można.
Komisja rozbrojeniowa zakończyła swe obrady. 

Wszelkie uchwały dot spraw gospodarczych zapadły 
jednogłośnie. Na konferencji posła włoskiego Aver• 
zano z Briandem. francuski minister spraw zagrani­
cznych oświadczył, źe Francja wpierw uregulować 
musi swe sprawy gospodarcze zanim zająć się będzie 
mogła sprawą morza Śródziemnego.

W Moskwie rozpoczął się zjazd komunistów bo! 
szewickicb. Przewagę ma większość rządowa Stalina 
która dostała się do piezydjum Jednakże opozycja za 
powiada walkę.

Nowe trzęsienie zieipi zanotowano w Sydnej 
(Australja) Trzęsienie to miało przypuszczalnie miejsce 
na wyspach Bismarka (dawniej niemieckie.)

Przymierze chińsko tureckie Jak donoszą z 
Konstantinopolu przyjeżdża poseł chiński Sze Waszyn 
gstonn do Angory, aby tam porozumieć się w sprawie 
zawarcia’przymierza chińsko •tureckie którego zainicjował 
poseł turecki w Moskwie, który również przybywa do 
Angory.

Dyszlem w okna tramwaju wjechała pewna fur 
manka w Berlinie. Dyszel zabił pewną kobietę, a 
dwie zranił.

Pociąg bez szyn pewnej firmy kinowej z Ameryki 
jadąc przez Niemcy zderzył się z furmanką pod Gorli 
cami i spadł z 2 metrowego nasypu.

Rosja wobec noty polskiej. Urzędowy organ boi 
szewicki ״Izwiestja״ wobec noty rządu polskiego tło 
maczy się, iż zawierając układ z Litwą przyznający 
Litwie Wilno, nie naruszyła traktatu pokojowego 
z Polską zawartego w Rydze, ponieważ traktat ten nie 
ogranicza prawa bolszewji wyrażania przekroczenia co 
do przynależności państwowej tego miasta (a właśnie 
tak jest) a uchwały Rady ambasadorów bolszewików 
nic nie obchodzą.

Socjaliści polscy przeciw rządowi Piłsudskiemu ? 
Jak donoszą z Warszawy zamieszcza Niedziałkowski dziś 
w ״Robotniku“ artykuł, w którym zwraca się poniekąd 
przeciw uchwale powziętejjprzez zjazd partyjny socjalistów 
który zalecił stanowisko przychylne dla rządu i prem- 
jera Piłsudskiego. Niedziałkowski zaleca wobec udziału 
p. Piłsudskiego w zjeździe magnatów i obszarników w 
Nieświżu rewi ję stanowiska PPS. ponieważ rząd

— W yw oziła g ę s i — p rzyw oziła  k a p e lu sz e  
w e lo n y  i kołdry. Lekkim sposobem zarabiać chciała 
pieniądze p Marta Spiczak — Brzezińska z Brzeźna. 
Mając wrodzony talent do nielegalnego przekroczenia 
granicy — ośmieliła się i przy okazji tej rozszerzyć 
nasze stosunki handlowe z Niemcami. Nie mając 
jednakże urzędowego zezwolenia na proceder ten, znie­
wolona była ukrywać się przed strażą celną. Niestety 
klamka wnet zapadła a p. Marta stanąć musiała za 
przekroczenie to przed tut. Izbą Karną, która zasądziła 
ryzykantkę ng 20 zł. grzywny lub 4 dni więzienia.

— D z n ie w a g ę  so łty sa  oskarżony został przed 
sądem ławniczym w Tucholi A. Molus z Kloni. Prze­
ciw wyrokowi który opiewał na grzywnie 5 zł. wniósł 
M. odwołanie. Odwołanie zostało z powodu niesta­
wienia się oskarżonego na rozprawę sądową przez tut. 
Izbę Karną odrzucone.

— F ałszy w em  n a zw isk iem  posługiwała się 
niejakaś Rozalja Kowalewska z Chojnic. Oskarżona 
za to przed tut. Izbą Karną zasądzona została K. na 
10 zł. grzywny lub dwa dni więzienia.

Z II Izb ־— y  K a rn ej (Sądu O k ręg o w eg o . 
Michał Sobieski zamieszkały w Wyrawnie w powiecie 
kościerskim oskarżony za fałszywą przysięgę został 
przed Izbą Karną w Chojnicach uwolniony od winy 
i kary.

— U rlop ow an ie  sz e r e g o w y c h  z r. 1903 i 
1904. Władze wojskowe postanowiły urlopować 
szeregowych z roczników 1903 i 1904, którzy już służą 
półtora roku.

Starsze roczniki i ochotnicy mają być beztermino­
wo urlopowani, o ile przesłużyli 15 miesięcy.

Z Pomorza.
G ru d z iąd z . (Koncert religijny.) Dyrekcja 

teatru chcąc uczcić dzień Wszystkich Świętych, w 
dniu 1 listopada urządza koncert religijny na który 
złożą się części z Oratorjum ״ Slabat Mater“ Rossiniego, 
oraz ״ Requiem‘5 Mozarta. Program obejmuje również 
pieśni religijne. Akompanjament spoczywa w wytraw­
nych rękach p. Heleny Zalewskiej.

C hełm ża. (Pożałowania godny nieszczęśliwy 
wypadek.) W tut cukrowni 20 letni pracownik Szal- 
kiewicz, chcąc przy pokrywie zaworu wzmocnić zlu 
źnloną śrubę, przystawił drabinę do kotła, w którym 
gotował się sok buraczany. Przez nieostrożność cd 
śrubował pokrywę, z pod której buchnął strumień go­
tującego się soku, oparzając go dość znacznie na ciele. 
Nieprzytomnego odstawiono natychmiast samochodem 
do tut. lecznicy pow.

Szczupliisy, pow. działdowo. (Śmierć na poste 
runku). Przy pełnieniu obowiązków służbowych zo­
stał strażnik celny p. Wojnowski, zamieszkały w Za- 
binach, na drodze ze Szczupiin do Zabin w nocy z 
15 na 16 bm. o 2.30 przez przemytnika śmiertelnie 
raniony dwoma strzałami z browinga. Wojnowski ra ­
niony w szyję i twarz, zdołał jeszcze z rowerem doje­
chać do pobliskiego mieszkania skąd go przewieziono 
do szpitala w Działdowie, gdzie po kilku godzinach 
zmarł.

— W y p ożyczan ie  p o ży teczn y ch  k sią żek  
po lsk ich . Uczy się człowiek całe swoje życie Uczą 
się młodzi w szkołach niższych, średnich i wyższych ; 
gdy zaś dojrzeją, nauczycielem dla nich staje się życie 
i doświadczenie w niem zdobywane. Ale ani jedni, 
ani drudzy nie mogą się obejść bez książki, jeśli chcą 
dowiedzieć się więcej, niż sami mogą zobaczyć i 
poznać.

Książka bowiem, to skarbnica wiedzy do której 
całe pokolenia ludzkie składały swe doświadczenia, 
myśli i uczucia, aby przytomni łatwiej poznać mogli 
tajemnicę życia

Dlatego szanujmy i kochajmy książkę, jak naj­
wierniejszego przyjaciela, który w każdym wypadku 
gotów nam służyć radą, wskazówką i pomocą.

A ileż to razy w życiu swem człowiek takiej rady 
potrzebuje, lecz nie wie dokąd udać się za pożyteczną 
książką polską

Przecież tylko w bibljotece Czytelni Ludowych 
która mieści się w lokalu p. Kaletty przy ul. Gimnaz­
jalnej wypożyczać można najnowsze pożyteczne książki. 
Więc korzystajcie z blbljoteki tow. Czytelni Ludowych.

— S ek reta rz  K ółk a  R o ln iczeg o  — sp ry­
ciarzem . Sekretarz Kółka Rolniczego w Kinicach w 
powiecie chojnickim p. A. Sk. będąc onegdaj przez 
tamtejsze kółko Rolnicze upoważniony do odbioru z 
chojnickiej Powiatowej Kasy Oszczędności kwoty zł. 
2800 zatrzyma! bezprawnie dla celów własnych zł. 
926, nie donosząc o tern zarządowi kółka. Pozatem 
jako członek zarządu oskarżony był o sprzeniewierzę 
nie dość poważnej sumy ze składek członkowskich.

Sprawki p. S. jednakże po niedługim czasie 
wykryto, zaś niesumiennego sekretarza oddano w ręce 
sprawiedliwości. Za przekroczenie to odpowiadać 
będzfe sekretarz — spryciarz dwu miesięcznym poby­
tem w więzieniu. Będzie mu nareszcie dana sposob­
ność do zastanowienia się nad bezprawnym przywła­
szczeniem sobie obcej własności i grosza publicznego.

— P o sie d z e n ie  rad y  m ie jsk ie j. Na piątek 
dnia 29. bm. zapowiedziany jest dalszy ciąg posiedze­
nia rady miejskiej, na którem nastąpi załatwienie 
dalszych 8 punktów (16—23) podanych w ogłoszonym 
porządku obrad.

— C iem n o śc i e g ip sk ie  p rzy u l M ickie  
wlezą. Mieszkańcy ul. Mickiewicza od dłuższego 
już czasu .skarżą się na ciemności jakie panują przy 
ulicy tej wieczorem i nocą. Nasuwa się pytanie; 
Cóźby mieszkańcy ulicy tej zawinił*, ażeby Elektrow­
nia spowodowana była przy obecnie długich wieczo 
rach wstrzymać oświetlenie odnośnej ulicy ?

— J e sz c z e  jed en  sp rzed aw czyk . W dalszym 
ciągu dowiadujemy się, że p. Jan Piekarski z Chojnic 
sprzedał gospodarstwo swe Niemcowi p. Berentowi. 
Postępy niemczyzny nad granicą są wprost zatwarza- 
jące. Cóż na to Związek Obrony Kresów Zachodnich ?

— W n o ta tce  w czorajszej pt. ״Gdzie poczucie 
obowiązku narodowego“ zaszła pomyłka o tyle, że 
p. J. Grzenia nie sprzedał domu lecz wydzierżawił 
jedynie skład swój Niemcowi p. Kratzerowi.

K R O N I K A .
I OHOJNIOF, dni» 28 października 1926 r.

D i i ś : Szymon i Juda Tadeusz, ap.
28 ,10 .26 . Słońca wschód 6.49 zachód !«38 

Księżyca wschód 22.30 zachód 14.9

— B ib ljotek a  tow , C zyteln i L udow ych .
przy ul. gimnazjalnej (hotel p. Kaletty) otwarta co­
dziennie od godz. 6 —7 pc poł. w niedzielę i święta 
od godz. 12- 1  w południe.

— VII %{aid K atolick i 'w  P oznaniu . W 
VII Zjeździe Katolickim rozpoczynającym swe obrady 
na Auli uniwersytetu Poznańskiego w sobotę 6 listopa­
da br. o godz. 4 po poł. wezmą udział między innymi: 
N. X. Arcybiskup Teodorowicz ze Lwowa, NN. XX 
Biskupi : Stanisław Wojciech Okoniewski z Pelplina, 
Antoni Laubitz z Gniezna, Władysław Krynicki z 
Kalisza, Wojewoda Poznański hr. Adolf Bniński •

— O sob iste . Kierownik tutejszej Kasy Skarbo­
wej p. Stołowski przeniesiony został do Pucka na 
takie samo stanowisko Miejsce ustępującego obej­
muję p. Wojewódzki z Pucka.

— K ts d utąd  n ie sp e łn ił obowiązku niech to 
*uczyni natychmiast. Niech wobec tego każdy z Czy­
telników naszych zajmie się jeszcze teraz, przed upły­
wem miesiąca i zwerbuje nam nowych abonentów. 
Wieczory coraz dłuższe, więc znajduje się okazja do 
czytania czysto polskiego i pomorskiego pisma a takim 
jest bezprzecznie ״Dziennik Pomorski“. Na przyszły 
miesiąc przygotowujemy dla Czytelników naszych 
nowe niespodzianki, pozatem zwracamy szczególną 
uwagę na dodatki nasze ״Niwa Pomorska, Anioł 
Stróż, Ognisko i Rolnik*.

— W enta na r z e c z  ubogich  odbędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę dnia 7 listopada br. Komitet

r poczynią w tym kierunku już odpowiednie przygoto­
wania m. i. różne niespodzianki, tańce, loterje fantowe, 
:żywe obrazy itp.

Spodziewać należy się, że obywatelstwo miejscowe 
przyczyni się hojnemi darami na rzecz tych, którzy 
niejedną gorzką łze wyleją w kąciku zacisznym W 
związku z wentą, na wczorajszem zebraniu pod prze­
wodnictwem p. burmistrzowej Dr. Sobierajczykowej 
uchwalono urządzić w dniu 2 i 3 listopada kwestę 
uliczną, i po domach. Kwestą zajmą się panie tow. 
Wincentego a Paulo, którem wyznaczono już odpo 
wiednie rejony w mieście. Kwestę i wentę na rzecz 
ubogich urządza się w związku z nadchodzącem świę­
tem Bożego Narodzenia.

T״ — yd zień  Akadem ika" w C hojnicach.
Przewodnictwo nad ״Tygodniem Akademika“ w Choj­
nicach raczyła objąć łaskawie p. starościna Popielowa.

Na rzecz “Tygodnia“ projektowany jest wieczorek 
towarzyski połączony z dancingiem. Bliższe szczegóły 
podamy później.

— R ozp oczęcie  kursu  p ie ięg a a rek . Dziś 
o  godz. 6 tej po poł. rozpoczyna się w szpitalu miej­
skim kurs pielęgnarek na który zgłosiło się 19 pań

Panie które zgłosiły udział w kursie proszeni są 
o punktualne przybycie.

— Ze sc e n y  ch ojn ick iej. W nadchodzącą 
niedzielę wyznaczono pierwsze przedstawienie pięknej, 
opromienionej czarem rodzimego humoru komedjo- 
opery Kamińskiego ״Skalmlerzanki“. Będzie to jedna 
z najdonioślejszych wydarzeń amatorskich w Chojni­
cach w roku bieżącym. Dziś podać możemy Czytel­
nikom. skład osób biorących udział w ״Skalmierzan- 
kach“. Podział ról przedstawia się następująco : Rolę 
;Marcinowej objęła pełnej rutyny aktorskiej inicjatorka 
imprezy p. Tarkowska. Hrabiną będzie p. Pierzyńska*, 
W roli Dosi zabłyśnie p. Cysewska, Zurosław p. Jaku­
bowski, postać Sapibrzucha odtworzy p. Rapacki, pułk. 
Sarmackiego przedstawiać będzie p. Sitarek, rolę 
dówdpnego Kwika objął najwięcej zdolny na tego 
p. Tarnowski który razem z Pieprzykiem p. Glinieckim 
podtrzymywać będą humor wśród widzów. Jemielem, 
dżokej Żurosława, będzie p, Klinkosz. Pozatem udział 
jako Skalmierzanki i Skalmierzanie bierze liczne grono 
osób, oraz chór składający się z 20 znanych śpiewaków 
chojnickich. Orkiestra (18 uczniów tut. gimnazjum) 
pod dyrekcją niezmordowanego pod tym względem 
p. prof. Wagnera będzie naprawdę atrakcją wieczoru.

Mieliśmy wczoraj sposobność przekonać się ile to 
starań i wytrwałości poświęca cały zespół uczniowski 
by zadośćuczynić wymaganiom p. prof. Wagnera, który 
z energiczną miną kapelmistrzowską podjął się tak 
ciężkiego zadania Reżyserją obdarzono zawsze chę 
tnego do wszelkich prac na polu spółecznem p. Ra 
packiego.

Próby całego zespołu, które się obecnie, z bardzo 
dodatnim postępem, odbywają, dają najlepszą gwarancję 
źe impreza ta wypadnie ku największemu zadowoleniu 
całego obywatelstwa miasta, które niewątpliwie przy 
czyni się do poparcia i uświetnienia tak doniosłej 
imprezy.

Swetry i kamizelki dla pań i panów. 
Sukieneczki dziecinne i ubranka■ Szale

Gdzie kupić zimowe trykotaże ? ? ?
t y lk o  w  fir m ieKombinacje dziecinne już od zł 1.85 

Kalesony ..............4.00
Kaftany meskie i koszule 4.00 ״ ״  __ __________________
Majteczki damskie ״ ״ ״ 4.75 * * ־“״ Łm ־ ־*-  j wszelkie artykuły meskie.

Trykotaże kutnerowskie — półwełniane i czysto wełniane.
B o g a t y  w y b ó r  —  C e n y  u m ia r k o w a n e .

Ludwik Rasch ęzapkj.'Pończóś~zriicżi WyróbylBieNzna



P  O I  O B  S k  l

Tow . M ężcaysn  K ato lik ów . Członkom Tow. 
Mężczyzn Katolików pod wezw. św. Wojciecha przy­
pomina się, iż w niedzielę dnia 31. 10 br. z okazji 
uroczystości «Święta Króla Chrystusa Pana״ przyślę 
puje Towarzystwo rano o godz. 7 30 do wspólnej Ko 
munji św. Zarząd.

O gorzelin y .
Z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln iesego  O g o ra e lln y

odbędzie się w niedziele dnia 31. X. 1926 r. o godz. 
4 popoł. na sali p. Weilandta. O liczny udział uprasza

Zarząd.

K ottiec e z ę śc i red a k cy jn ej.

Redaktor odpowiedzialny : P a w e ł  K a s z u b o w s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni ״ Dziennika Pomorakleg. 

w (Jbojnicłck.

P om nik  d la  św in i. Na pamiątkę odkrycia ko­
palni soli niemieckiemu miasteczku Liineburg przy­
padł w udziale szczególnego rodzaju zaszczyt, a mia­
nowicie wzniesienia posągu — świni. Stało się to 
z tego powodu, źe ten czworonóg odkrył przed kilku 
łaty w ciągu poszukiwania pożywnych korzonków — 
kopalnię soli u krańców miasta Miasto umiało to 
odkrycie wyzyskać z korzyścią dla siebie i dla tego 
to właśnie wzniesiono na głównym rynku miasta po­
żytecznemu zwierzęciu artystycznie wykonany pomnik.

Ruch w Towarzystwach.
Z e b r a n ie  K ółk a  R o ln iczeg o  C hojnice od

będzie się w niedzielę 31 bm. o godz. 12 w południe 
w lokalu p. Jażdżewskiego w Chojnicach, na którym 
będzie miał wykład jeden z p.p prof. Szkoły Rolniczej 
w Pawłowie.

R o zm a ito śc i.
Ś w iatow a prasa rad jow a, Radjo i prasa nie 

stanowią przeciwieństwa a naodwrót współpracują ze 
sobą bardzo blisko. Wszystkie duże dzienniki całego 
świata posiadają już dzisiaj swoje własne, według naj
nowszych wymogów radjotechniki urządzone, stacje 
radjowe nadawczo odbiorcze. Radjo stało się niez 
miernie ważnym środkiem informacyjnym dla prasy. 
Przy jego pomocy wszystkie dzienniki mogą w swych 
wydaniach rannych podawać wszystkie wiadomości, o 
przebiegu :zajść, które miały miejsce poprzedniego 
dnia na drugiej pół kuli ziemskiej. Ważną przy tern 
jest rzeczą minimalny koszt depesz radjowycb, podczas 
gdy wiadomości przysyłane dotychczas kablem koszto 
wały bardzo drogo. Radjo stało się dla dzienników 
tern, czem dla handlowca w dzisiejszych czasach jest 
telefon. To też prasa na każdym kroku propaguje 
rozwój radja.

W niedzielę, dnia 31 października i w poniedziałek, dnia 1 listopada 1926 r.
eleg. nowości jesiennych i zimo­
wych, konfekcji damskiej i mater­

iałów  jedwabnych.

Rynek 17 . Juliusz Schreiber, Chojnice, teief. 48 .
Polecam wystawę łaskawej uwadze. Polecam wystawę łaskawej uwadze.

WYSTAWA
Zostawiono przy okn*e 

bagaźowem na dworcu w 
Chojnicach 1 paczkę s  
Przyborami siod farsk .
Znalazcę proszę o oddanie 
za Wysokiem wynagrodź.* 
lub ktoby wiedział gdzie się 
znajduje o doniesienie.

R ekow sk i, C hojnice
2479 pl. Jagielloński 3.

Z gu b io n o  w niedzielę* 
dnia 24. bm.

Karny różaniec
z  pochewka

Uprasza się oddać za wy­
nagrodzeniem w Dzień. Pom

Zolace. kuropoM 
sarny ! jelenie

kupuje
i .  S z y s z k ę

Skład zwierzyny i drobiu; 
Chojnice, tei. 198.

Poszukujemy

Maiatek 280 morsów
60 morgów łąki I. kl. pier­
wszorzędne zabudowanie, 
kompl. żywy i martwy in 
wentarz. Sądownie zastrze­
żone, własne pierwszorzędne 
polowanie,leży nad jeziorem 
i otoczone lasami dóbr ry­
cerskich Nadaje się także 
dla dwóch razem, jest z po­
wodu innego przedsiębior­
stwa natychmiast za 50CC0zł 
przy wpłacie 35—40.000 zł 
na sp r z e d a ż . Majątek 
jest prywatny bez długu i 
przeszło 100 lat w jednych 
rękach.
Dzierżawa 110  morgów ziemi
dobrej, bardzo ładnie po­
łożone, wprost od właści 
cielą zaraz d o  o b ję c ia . 
Gotówki 5 7000 zł Oraz

gospodarstwo, młyny, 
oberże, domy

p o l e c a  i przyjmuje na 
sprzedaż 2463
W ła d y s ła w  Z arem b a, 

T u ch o la , Rynek 8.

Gospodarstwo młodszo
» « J * Ł _ ; 4׳ m nPworrrt cł/łnH

OOOGGGOOOOOOOOOOOOOOO
0  Cukiernia i kawiarnia Radke f*
©  ------------------------------------------- —
G W czwartek, dnia 2S października
G od godz. 8 wlecz.

1 KONCERT
© wzmocnionej kapeli. |
§  Od godz. 9 tej !

ó DANCING.
Q  Wstęp wolny. Wstęp wolny.

O B. Radke
O właśc. cukierni.

§  Dziennie świeże pączki.
0  Wyborne ciastkii napoje. w

§00000000000000000000

KINO NOWOŚCI

do naszego składu, najchęt­
niej ze znajomością branży;

H״ anka“ C h ojn ice ,
2471 Gdańska 1. «

Stenografii
wyucza obecnie darmo, 20 

listownie
R ed ak cja  S te n o g r a fa ,

Warszawa, Szczygla 12.

Umeblowany

pokój
do wynajęcia od 1. 11. br.

Warszawska 13 II a .
Umeblowany

pokój
z osobnem wejściem zaraz 
do wynajęcia. Aires wskaże 
eksp. Dz. Pom. 2477

P o k ó j
1 mała sypialnia

do wynajęcia. 2464 
Adres wskaże eksp. Dz. P.

85 morgów ziemi dobrej, 
10 morgów łąk dwukośnych 
budynki masywne, bardzo 
dobre, cały tegoroczny zbiór 
żywy i martwy inwentarz 
kompletny. Mały deputat, 74 
letni starzec,który na miejscu 
nie zamieszkuje. Cena 14C00 
zł. Wpłata najmniej 9000 zł 

reszta według ugody.

Kamienica
w rynku cztery składy, do 
każdego mieszkania, przynosi 
czynszu rocznego 9000 zł. 
Nie podlega ochronie loka 
turów, cena 50000 zł, wpł.

30-35000 zł
Piekarnia

bardzo dobrze prosperująca 
blisko rynku, cena I20u0 zł 
wpł, według ugody Zgłosz. 
przyjmuje W ład ysław  

Z arem b a , T u ch ola
Rynek 8. 2470

Lekcje tańca.
M odne ta ń c e  w n a jn o w sz y m  sty lu

Paso-doble, Volta, Tango, 
Charleston, Blues i. t, d.

Lekcje rozpoczynają sie w listopadzie r- b.
Zgłoszenia przyjmuje H otel E ngel.

Frieda Sinell.

W czwartek I plałek (Z8 i 29) o godz- 8 '°'
Najlepsza komedja tego sezonu p. t.

Narzeczona z Australii
W roli głównej: królowie humoru

Pat i  Patachon.
IV sobotę i niedzielę BO i 31 bm. 
i w poniedziałek, dn. 1 listopada 

K o b ie ta  na rozd rożu .
Wspaniały dramat w 2 serjach 12 aktach.

Kuchenne sprzęty

DOM
z interesami

w najlepszem położeniu ta­
nio na sprzedaż Skład i 
mieszkanie przy sprzedaży 
wolne. Oferty pod ״ko­
rzystne“ do eksped. Dzień. 
Pom. 2475

kotły do prania 
maszynki do mięsa 
lampy naftowe 
lampy elektr.

i korony 
towary szklane

sztuce
towary emaljowe 
towary cynkowe 
knbełki 
wanny

Domoue
serwisy do kawy 
serwisy stołowe 
fajans
aparaty do palenia 

włosów 
garnitury do mycia

poleca po nadzwyczaj korzystnych cenach

Otton Rott, Mice, u!. Cdańsha 6.

Baczności P o d u M  Baczność!
Szanownej Publiczności miasta Chojnic 

i okolicy podaję do łask. wiadomości, iż 
z  d n iem  2 3  bm . o tw o r z y łe m  w  C hoj­
n ica ch  p rzy  R ynku 3 .

FIL3Ę
sKłodu b M M n W  
oraz towarów M ie li

Staraniem mojem będzie skorą i rze­
telną usługą zyskać sobie zaufanie Szan. 
moich Odbiorców. Prcsząc o łaskawe po­
parcie mego przedsiębiorstwa, kreślę 

z poważaniem

_ StanisławZimny
B  D om  T o w a r o w y  — K ośc ierzy n a

8  oddział u  Chojnicach -  Rynen 3.
Swooooochhó:

ostamele ai Dzienniku Pomorskim.
Zamawiam niniejszem pismo״Dziennik Pomorski“

« C ha]nle
na m ie s ią c  lis to p a d  i gru d zień

i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną 
% opłatą pocztową razem M/9KF 5 ,0 8  z ło ż y  e h M^׳  i

Imię i nazwisko -
miejscowość---- _

ulica ----------- —
pokwitowanie poczty

Zamawiam niniejszem pismo
Dziennik Pom״ orski“

i  C hojnie
na m iesią c  listo p a d

i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną 
z opłatą pocztowy razem fdST 5®,54 zł *ty *1» T6KI

_ _ ___________—  1926dnia

Imię i nazwisko-------
miejscowość ------------

ulica ---------------------
pokwitowanie poczty


